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Skutki złej polityki ziemian

Pomianie legata pipltskieto o Czestochoaie

w stronę 
samotnie 
obowiąz- 
jego ro-

Współpracownik .Czasu*, który 
niedawno odbył podróż przez sze-

mogły być ekonomicznie ziemiaó- 
stwu bliższe, powstało rozdwojenie 
polityczne. Ugruntowała się ona, 
okrzepła, w tych dniach jesiennych 
1935 roku, gdy z za opłotków nie­
ruchomej, opornie w domu siedzą­
cej wsi, widać było, jak 
lokalu wyborcsego człapie 
po błocie dla wypełnienia 
ku wyborczego ziemianin, 
dżina, jego domownicy“.
Ziemianin był na wsi najbar­

dziej uchwytnym członkiem BBWR. 
Był bardziej wystawiony na niechę­
ci i mniej zlewał się z tłumem niż 
ludzie z miasta.

wani, jeśli tylko wykryto,' że da­
wali schronienie księżom lub za­
konnikom Nie wszystkich rozstrze­
liwano. Niektórych palono żyw­
cem, dla innych wymyślano 
straszne tortury. Jakże wiec po 
godzić to ze słowami Gorkina: .nie 
jesteśmy krwiożerczami i nie szu- 
kami zemsty“.

W Barcelonie zniszczono 
180 kościołów. Motloch oszalały 
rządzą mordu i zniszczenia, burzył 
nawet prywatne kapliczki i ołtarzy­
ki w domach prywatnych. Żołnie­
rze wpadali do domów i pytali, 
wymachując rewolwerem lub kara­
binem: .nie ma tutaj ołtarza?“ Oł­
tarze wyrzucano przez okno 
na ulice, a urządzenia w mie­
szkaniach niszczono zupełnie. 
Kościoły oblewano specjalną 
cieczą łatwopalną. Palono przy- 
tem biblioteki. Pewien komunista 
tak się tłumaczył przed znajomymi: 
.Wiemy dobrze, że oni są sil­

niejsi od nas, gdyż czytają 
wiele książek. Na to też my

umowa uczyni zbędną ustawową in­
stytucję państwowego pośrednictwa 
pracy.

Praktyczne następstwa umów, w 
rodzaju podpisanej przez łuszczarnię, 
będą takie, że pracę będzie się 
przydzielało tylko tym robotnikom, 
którzy wejdą w szeregi związku, 
jawnej placówki żydo komuny. Umo­
wy nie .wywalczył* związek z 
troski o poprawę bytu robotnika. 
Wiadomo, że w luszczarni żydostwo 
z radością poszło związkowi na 
rękę. Zapewniono nawet związkowi 
dalsze poparcie. Jednym celem 
umowy jest poddanie robotnika pod 
komendę wiadomych czynników 
obcych. Cała sprawa ma charakter 
pozagospodarczy, wybitnie politycz­
ny, bo gdyńskie płace robotnicze, 
najwyższe w Polsce, nie dawały 
argumentu agitatorom*.

Bojkot żydów w Pułtusku
W Pułtusku podczas piątkowego 

targu doszło do licznych zajść 
między chłopami a handlarzami 
żydowskiemi. Chłopi ustawili pi­
kiety, uniemożliwiając handel wa­
rzywami i nabiałem przyjezdnym 
kupcom żydom. Delegacje żydow­
skich kupców udały się z interwen­
cją do starosty i komendy P. P.

pieskiego powitał przeor ks. Przeź- 
dziecki, poczem episkopat polski 
wprowadził Ks. Marmaggiego do 
cudownej kaplicy.

W powitaniu legata Papieskiego 
z Płocka brali udział JE. Ks. Arcy­
biskup Nowowiejski, JE. Ks. Biskup 
Wetmański i ks. oficjał St. Figielski.

Gdynia jest dziś jednym z naj­
większych ośrodków bezrobocia. 
Ogromne masy ludzi szukały nad 
morzem pracy, ale ruch budowlany 
już osłabł, a ze względów budżeto­
wych zahamowano rozbudowę 
portu.

»W Gdyni—pisze .Kur. Pozn.“ — 
jesteśmy w tej chwili świadkami 
frontowego ataku żywiołów komu- 
nizujących. Mamy już fakt konkret­
ny. Gdyńska łuszczarnia ryżu, bę­
dąca własnością międzynarodowych 
żydów, zawarła z komunizującym 
związkiem robotniczym umowę zbio­
rową, której wzoru dostarczyła Ro­
sja sowiecka. W myśl umowy 
związek będzie decydował o zwal­
nianiu i przyjmowaniu robotników 
do pracy. U m o w a przynosi 
więc naturalne w naszym ustroju 
uprawnienia pracodawcy na związek 
robotniczy. Wprowadzona w życie

Organ Stolicy Apostolskiej 
Osseivatore Romano* opubliko­

wał ostatnio artykuł, w którym 
przedstawiony jest przebieg osta- 
aich wypadków w Hiszpanji. 

W tym sprawozdaniu przypotnnia- 
e jest na wstępie przemówienie 

Ojca św. wygłoszone w dniu 11 
maja na temat grożącego niebez- 
lieczeństwa komunizmu. Ojciec św. 
al wyraz swemu przekonaniu, że 

więcej jest zatroskany o przemiany 
połeczne, niż o sam Kościół Ka- 
olicki. »Wrogie bowiem moce — 
mówił Papież — mogą wystąpić 
eszcze gwałtowniej, ich ataki mo- 
ą być jeszcze silniejsze, niż kie 
yś, lecz jest napisane że .moce 

e nie przemogą“ Kościoła. Jest 
o słowo boskie, a słowa boskie 
le mogą być obalone. Mogą być 
burzone tylko ludzkie urządzenia, 
stóre nie mają przeznaczenia bo­
skiego*.

Krwawe wypadki w Hiszpanji 
dwa tygodnie później wybuchłe 

irzypomniały całemu światu te 
iłowa Ojca św. W dniu 19 lipca 
tomuniści i anarchiści zawładnęli 
Jarceloną. Na zebraniu .Robo- 
niczej Partji Zjednoczonych Mark­
sistów“ mówca Gorkin oświad- 
:zyl dosadnie: ,,Nie jesteśmy 
krwiożercami i nie sznkamy 

Złóż ofiarę na
karabin maszynowy 

„.v.. AWU WV >vaa -
im te książki niszczymy*. Nie 
uszanowano nawet cmentarzy. A ! reg okręgów "wiejskich, dochodzi 
przecież w Rzymie c---- ~_J----- ’ *- -•->—x_.
groby pierwszych męczenników mi- i 
mo nakazu prześladowań. Nikt w j 
Barcelonie nie troszczył się o ciała 
zabitych, leżące na ulicach. Przy­
kry odór z trupów ludzkich i pad­
lých koni przez kilka dni unosił 
się w powietrzu.

Z przebiegu dotychczasowych 
wydarzeń w Hiszpanji — twierdzi 
„Osserwatore Romano'—widać jas­
no, że chodzi w tym wypadku o 
akcję planową. Jest to ręka Mo­
skwy, która chce przeprowadzić 
swój program w całym święcie. 
Nie darmo Bela Kun przebywał 
przez dłuższy czas w Barcelonie. 
I obecnie cały komunizm światowy 
złączył się ze zbrodniarzami, którzy 
rozpoczęli krwawy występ w Bar­
celonie. Słusznie więc Ojciec św. 
w dniu 11 maja ogłosił, że komu- ;

w Rzymie oszczędzano j do wniosku, że niechęć chłopów 
do ziemian ma obecnie tło nietyle 
gospodarcze, ile polityczne.

.Niechęć do zlemiaństwa w sen­
sie politycznym narodziła się Z 
chwilą, gdy między większością wsi, 
nawet temi jej warstwami, które

LEKARZ

di. Mü Miki
osiedliła się na stałe

w Płocku.
Godziny przyjęć od 9 — 

11-ej i od 16 — 17-ej.
Gabinet, Sienkiewicza 18 

m. 13.

W ubiegłą niedzielę o godz. 
9 ej rano przybył do Częstochowy 
JEm. ks. kardynał Marmaggi, wy­
słannik Ojca św. na Synod po­
wszechny biskupów polskich.

Na dworcu powitali JEm. Ks. 
legata, JEm. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond, JEm. Ks. Kardynał Kakow- 
ski oraz przedstawiciel ministerstwa 
W. R. i O. P., dowódca dywizji ł 
kompanja honorowa.

U bram klasztoru legata pa-

lii. DoMsN slizymał
oficjalną odmowę.

lemsty, ale, gdyby jutro roz- i 
ihodzilo się o zaoszczędzenie | 
krwi, to mogę świadczyć, że | rrrrUo l„u____ .... * .krwi, to mogę świadczyć, zc 
życie jednego robotnika wię­
cej dla nas znaczy, niż dzie­
sięć żywotów krwiożerczych 
pasożytów“. Okazało się, te ko­
muniści stosowali się do tych słów. 
Oto w dniu 18 lipca zarekwiro­
wali wszystkie samochody w 
Barcelonie i zainstalowali 
w nich karabiny maszynowe. 
Ody obsługa tych czterech tysięcy 
samochodów opancerzonych doszła 
do liczby 15,000, rozpoczęto wście 
«* polowanie po całem mieście 
na .»rogów komunizmu*. Zbiro- 
•ie z rewolwerami w rękach wpa- 
J’11 d° domów, na miejscu mor- 
°wali podejrzanych i przeprawa- 

1»h dokładne rewizje.
Za głowę księdza wyzna- 

crono 1000 pesetów nagrody, 
zamordowanie wybitnie 

«Wużonego kaplana 3.000. 
t>i.H?ni?rz7 klasztornych w szpi- 

?źt>s * PersoneI w domu 
Schstarców-uznano za „krwio- 
zbieir P*soiyły* i polowano na 
b<Wych w lasy, jak na dzikie 

«cenv% Rozerywsły się przytem 
koś/w- wsfydem okryły ludz- 

le*lnsk. księża i zi- 
kłmfci^ by'* przedmiotem wście- 
i hifi **zerw°r>ych. Oto robotnicy 

dni mieszkańcy byli prześlade- 

Prokuratun Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie zawiadomiła obrońców 
mż. Adama Doboszyńskiego, że 
Ministerstwo Sprawiedliwości decy­
zją z 18 bm., telegraficzną prośbę 
o widzeniu się oskarżonego z chorą 
matką załatwiło odmownie. — Inż. 

nizm "jest niebezpieczeństwem dla ; Doboszyński mimo perswazji obroń- 
całej ludzkiej cywilizacji. ców nie przerwał głodówki.



Synod powszechny 
na Jasnej Górze.

StpiczynsKi zabawia sie w „raka“,..
U tronu królowej Polski, na Ja­

snej Górze, zbierze się we wtorek 
dostojna rada, sprawująca rząd 
dusz katolickich w Polsze. Zgro­
madzą się wszyscy nasi biskupi na 
Synod powszechny, ażeby rozwa­
żyć, co w polskiem życiu publiez- 
nem stoi wpoprzek drogi, wiodą­
cej do zbawienia. Aby wydać na­
kazy, co robić i czego unikać, by 
cały naród wiódł życie swoje zgod­
nie z nakazem Boga.

Synod powszechny w Polsce 
nie jest zdarzeniem codziennem. 
Od trzystu lat nie było takiego 
zjazdu, jaki odbędzie się teraz. 
Nie jest to zresztą nic innego, je­
no sejm kościelny, na którym za- 
padną niezmiernie ważne, a obo­
wiązujące wszystkich katolików 
polskich uchwały.

Chlubna jest historja synodów 
naszych i przyznać trzeba, że po 
stanowienia ich zawsze były nad­
zwyczaj zbawienne. Wspomnijmy 
choćby tylko synod łęczycki (od 
byty w roku 1180), który wziął 
w obronę po raz pierwszy naszą 
ludność wiejską; synod zagroził 
klątwą kościelną tym wszystkim, 
co .ludziom ubogim przemocą 
lub podstępem zabierają zboże lub 
przymuszają do dania podwód na 
posyłki“.

Następny synod łęczycki (1237 
r.) zabraniał przyjmować do szkół 
nauczycieli Niemców, nie znających 
języka polskiego. Synod wrocław­
ski (1267 r.), chcąc uchronić naród 
przed żydowską zarazą, zabronił 
wszelkich stosunków z żydami, a 
żydom na znak, że są żydami, na­
kazał nosić na ubraniu powyżej 
serca pasek koloru jeżyny.

1 synod obecny będzie rozrry 
ślał o tych rozlicznych bolączkach 
polskich, a więc o bolszewiźmie i 
bezbożnictwie, o bezprawiu, nędzy 
i bezrobociu, o szerzeniu zepsucia. 
To też uchwał synodu naród pol­
ski oczekuje z całem zaufaniem i z 
wielką nadzieją.

Sejm kościelny odbywa się za 
pozwoleniem Papieża. Umyślnym 
legatem Stolicy Apostolskiej bę­
dzie kardynał Martnaggi, który 
przyjechał do Polski z liczną świtą

uczonych kapłanów, z Polakiem’ 
ks. prałatem Janasikiem, na czele' 
Delegatem rządu polskiego będzie 
minister wyznań i oświaty Święto 
sławski. Obradom będą przewod­
niczyli, oprócz legata papieskiego, 
obaj nasi kardynałowie, w wszyst­
kich zaś świątyniach naszych wzbi­
jać się będą ku niebu błagalne 
modły o pomoc Boską w tej zbo­
żnej pracy.

Jak donosi tygodnik »Katho­
lisches Leben“ z 16 sierpnia r. b. 
w artykule »Folgen der Räuberro­
mantik" (Następstwa romantyzmu 
zbrodni), chłopak 15 letni popełnił 
niedawno w Wiedniu bestialską 
zbrodnię i udusił swą babkę sznu­
rem od bielizny i, aby upozorować 
samobójstwo, powiesił zwłoki sta­
ruszki na haku. Zapytany przez 
sędziego, czemu to uczynił, odpo­
wiedział: .Stara nie pozwoliła mi 
zostać chłopcem okrętowym a w ki­
nie widziałem, bandyci umieją się 
tak urządzić, że nikt ich nie wy­
śledzi i ja chciałem tak zrobić“.

Wypadek ten dowodzi, jak strasz­
liwie rozkładowy wpływ wywierają 
na duszę młodocianą obrazy filmo­
we, t. zw. »romantyzmem zbrodni“, 
gloryfikacją bandytów, ich odwagi, 
pomysłowości... Na zapalną mło­
dzieńczą wyobraźnię działają takie 
filmy oszałamiająco i sugestjonując, 
zatruwają dusze.

Korespondent wielkiego lon­
dyńskiego dziennika »Times“ po­
ruszył w tych dniach ten sam te­
mat w art. »The uncontrolled Film“ 
(Film niekontrolowany). Opowia­
da on, że w czasie ostatnich mor­
dów, popełnianych masowo w Bar­
celonie, widziano, jak chłopcy kil­
kunastoletni strzelali z karabinów 
maszynowych do bezbronnych lu­
dzi. Karmieni — powiada ów ko­
respondent — trucizną filmów kry­
minalnych, podających sensację 
zbrodni, sami stali się zbrodnia­
rzami.

Straszliwym jest widok zezwie-

Brutalny atak p. Stpiczyńskiego 
na prasę polską spotkał się z bez- 
względnem potępieniem ze strony 
całego szeregu pism. P. Stpiczyń- 
ski zrozumiał, że przecholował. 
Zastrzega się więc obecnie, że mó­
wił tylko o metodach części prasy 
i wielu pism wcale nie miał na 
myśli.

„Oczywiście — pisze p. Stpi- 
czyński ostatnio w »Kurjerze Po­
rannym* — „Dziennik Narodowy*

rzęcenia u ludzi dorosłych, ale 
u młodzieży staje się jakimś ko 
szmarem.

Popierajcie L 0. P.

W dniach 25 i 26 sierpnia b. r. 
odbędzie się Synod plenarny bi­
skupów polskich w Częstochowie. W 
dawnej Polsce synody takie odby­
wały się bardzo często i zajmowa­
ły się ważnemi sprawami kościel- 
nemi, społecznemi i państwowemi.

Synody zajmowały też głos w 
sprawie zgubnego wpływu żydów na 
życie Polski.

Wcześnie bowiem Biskupi polscy 
dostrzegli niebezpieczeństwo gro­
żące Wierze i moralności wskutek 
zalewu żydowskiego i oddziaływa­
nia etyki talmudycznej. Już w 3 la 
ta po przywileju księcia Bolesława 
Synod Wrocławski z 1267 r. zgod­
nie ze zwyczajami na Zachodzie, 
zabrania wiernym stosunków towa­
rzyskich z żydami, kupowania żyw­
ności i przyjmowania służby u nich. 
Ponadto broni przed lichwą, a ksią­
żętom zakazuje powierzania żydom 
publicznych urzędów, zwłaszcza po­
borców ceł. A dla zabezpieczenia

Aj. 5 «M mrooMiMn 

Matki Boskiej.

ma rację, że nie cała prasa u », 
trzyma się tych metod. Nie ZMj 
dujemy ich ani w tymże .Dzienne 
ku., ani w „Gazecie Polskiej“ J 
w „Robotniku“, »KurjerzeWarszaw 
sklm“ i całym zresztą szeregu wy 
dawnictw stołecznych i prowincjo 
nalnych. To też wyraźnie w mo. 
im artykule »Pourlopowe refleksje“ 
pisałem o »pewnej części prasy“ 
a nie o całej prasie'. 1 '
Ostatecznie więc cała spraw, 

sprowadza się do ostrej, nawet nie- 
przebierającej w wyrażeniach, po. 
lemiki z „Czasem*. W dalszym «. 
tykule p. Stpiczyńskiego nie brak 
nawet takich słów jak ,świnia“lvb 
najordynarniejszy dziennik w stoli- 
cy »Czas,.

Jest to już jednak wyrównywa. 
! nie dawnych porachunków między 
i dwoma członkami »sanacyjnej“ ro 
1 dżiny policyjnej.

chrześcijan przed wpływami reli- 
gijno - moralnymi poleca tworzyć 
odrębne dzielnice żydowskie i zo­
bowiązuje żydów do noszenia wy. 
różniających strojów. Tymi zagad­
nieniami zajmują się i Synody Pro- 
wicjonalne i Diecezjalne później 
sze, wskazując np. królom koniecz­
ność ograniczenia liczby żydów.

Nominacja p. Rosego.
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

podpisał nominację dyrektora de­
partamentu ekonomicznego w tnin. 
rolnictwa p. Rosego na stanowisko 
podsekretarza stanu w min. prze­
mysłu i handlu.

Pod adresem 

loliklw Kon. OlinMi
.Goniec“ warszawski wytaca 

szereg zarzutów z powodu kiep­
skich wyników polskich zawodni­
ków olimpijskich. Zaatakowawszy 
ostro lekarza .sportowego* dr. Ret- 
tingera, stawia następujące pyta-

Romantyzm zbrodni.

Synody prowincjonalne o żydach.

Kongres słowiańskich 
geografów w Sofji,

W Sofji odbywa się w tych 
dniach IV Kongres geografów i et­
nografów słowiańskich, w którym 
biorą udział uczeni z Polski, Cze­
chosłowacji, Jugosławji i Bułgarji.

Tomasz Mann
o Chrystianiźmle.

Znany pisarz niemiecki, wygna­
ny obecnie poza granice Niemiec 
przez rząd hitlerowski, dr. Tomasz 
Mann wygłosił w Budapeszcie 
w związku .Międzynarodowej współ­
pracy intelektualnej“ ciekawy od­
czyt, w którym mówił o roli chry- 
stianizmu w dziejach kultury świa­
ta, podkreślając, że nauka Chry- 
atnaa stanowi kamień węgiel, 
ny wszelkich istotnych warto­
ści kulturalnych.

Oświadczenie to wywołało wiel­
kie wrażenie, gdyż dotychczas To­
masz Mann uchodził za liberała 
i przeciwnika chrystianizmu.

i Pierwszy kongres słowiański geo- 
i grafów i etnografów odbył się 
! w Pradze w r. 1924. Drugi kon­

gres odbywał się w Polsce w ro- 
! ku 1929, a trzeci w r. 1930 w Ju- 
i gosławji.
i Sekretarz kongresu, bułgarski 

uczony Iwan Batakliew w przemó­
wieniu inauguracyjnem wskazywał 
na to, że kongresy geografów i et- 

I nografów słowiańskich mają obec- 
; nie olbrzymie znaczenie, gdyż woj- 
i na światowa dokonala dużo poważ- 
I nycb zmian w geograficznej i et- 
i nograficznej strukturze państw sło- 
1 wiańskich.

Okólnik
prem. Składkowskiego.

Premjer Składkowski wystoso- 
■ wał do ministrów okólnik domaga­

jący się przedstawienia wykazu do- 
; datkowych wynagrodzeń funkcjo- 
' narjuszów państwowych.

W Krakowie, przy ui. Kazimie­
rza W., przed szkolą żeńską im. 
Jadwigi z Łobzowa, stoi stara figu­
ra Matki Boskiej Łaskawej. W os­
tatnich tygodniach przystąpiono 
do jej odnawiania. Komitet, który 
odnowieniem figury zajmował się, 
powierzył roboty kamieniarskie 
i ślusarskie katolikom, natomiast 
szklarskie i lakiernicze oddał ży­
dowi, p. Schifferowi (ul. Nowo­
wiejska 15). Wywołało to w tej 
części Krakowa zrozumiałe oburze­
nie ludności katolickiej.

Iłowa linio Kolejowa
W sobotę, 22 b. m. minister 

Urlich otworzy nową linję kolejo­
wą Łegjonowo — Tłuszcz, stwarza­
jącą dogodne połączenie pomiędzy 
Ostrołęką, Białymstokiem, Barano 
wicami, Wilnem, Nasielskiem, 

i Sierpcem, Mławą i Gdynią. Li- 
j nja będzie stanowiła, po ukończe- 
• niu lin|i Toruń — Sierpc, oraz 
j w razie otwarcia ruchu na linji 
. Tłuszcz—Piława, dogodne połączę- I 
! nie Białegostoku i Lublina z Gdy- i 
i nią i Wybrzeżem z całkowitem 

pominięciem węzła warszawskiego.

ma:
1. Ile, według ostatecznych ob 

liczeń, zapłaciło społeczeństwo a 
wyjazd naszej ekipy na oli mpjadę 
berlińską?

2. Czy było rzeczą celową wy­
syłanie do Berlina ekspedycji skła­
dającej się z 135 zawodników, mi­
mo, że zgóry było wiadome, i! 
większość z nich nie odegra żad­
nej roli w czasie igrzysk i w ni- 
czem naszej punktacji nie polep­
szy. Czy nie byłoby celowiej wy­
słać ekipę mniejszą, ale zdrową 
znajdującą się w dobrej formie i 
wybraną tylko z tych zawodników, 
którzy mieli bezpornie dobre szan- 
sze?

: 3. Ile osób z Polskiego Komité 
tu Olimpijskiego i obsługi technicz­
nej udało się za pieniądze společ­
né wraz z naszą ekipą na olimpje- 
dę i jakie funkcje pełniły te oso­
by?

PRZY wypadaniu manffiiŁ U PI E Z D IÍH
ŁYSIENIU L-L-J J,” 

mydło cfljjíowo-cmůžLovs 
eiencje CH1NOWO-CHM1ELOVA

GĄBECKtKOO (Z KOOUTKŒMI__J
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I KBOÜIKfi IIIEJSKfi PŁOCKA
KALENDARZYK.

Poniedziałek 24 sierpnia—Bartłomieja. 
Wtorek 25 sierpnia — Ludwika. 
Środa 26 sierpnia — Ireneusza M.

Byinry aptek

Poniedziałek 24.VUI—apt. Lipińskiego.
Wtorek 25.VIII-apt. Betley’a.

Tempcrratniri
W dniu wczorajsi”*» n godz. 7 rano +17» 

o !0d-. 12 + 26». o 19 + 19»

Kino .Sfinks* wyświetla dziś 
.Folies Bergere* 

Wiadomości potocz i
R Zebranie Katolick. Stow. ! 

Mężów przy paraf. Fara. W po- | 
niedziałek dnia 24 sierpnia b. r. w | 
świetlicy Domu Katolickiego pa- j 
rafji ś®. Bartłomieja, przy ul. Do- ! 
brzyńskiej 7 o godz. 8 wiecz. od- | 
będzie się miesięczne zebranie człon- | 
kó® i sympatyków Katolick. Stów, j 
Mętów, którzy są proszeni o jak- 
najliczniejsze przybycie na owe ze- i 
branie. i

R Odprawa dla przodow- i 
nic Katolick. Stów. Mz. Drucb- ■ 
ny zespołu przysposobienia rolni­
czego w Płocku prowadząc wśród 
stowarzyszonych swoich przyspo­
sobienie rolnicze, przeprowadziło 
w Płocku odprawę dla przodownic 
zespołów p. r. w dniu 21 b. m, 
o takim programie: Śpiew; „Hej 
do apelu“, zagajenie, sprawozdania 
przodownic z pracy zespołów p. r., 
sprawozdanie z lustracyj zespołów j 
p. r., wytyczne w pracy, omówię- ! 
nie wystawy okręgowej w Płocku, j 
Na zakończenie konkursu przyjmo­
wanie zgłoszeń zespołów p. r. na 
rok 1937 zamknięcie obrad.

Uczestniczki konkursów okazują 
bardzo dużo dobrej woli, przepro­
wadzając p. r. z zamiłowaniem 
i pewną znajomością rzeczy, którą 
czerpią z broszurek tematowych, 
pism rolniczych oraz z kursów i od­
praw. Jako tematy są: pomidory, i 
ogórki warzywne, ziemniaki, cebu- , 
la, soja i ogródki kwiatowe. Ro- ; 
dzice drucken darzą ich konkursy i 
życzliwością i zaufaniem.

n Słynny podróżnik w Ploc- j 
ku. Przejazdem z Warszawy do 
Gdyni na żaglówce Del 2 zatrzy­
mał się onegdaj na przystani Tow, 
Wioślarskiego w Płocku rotmistrz 
Bohomolec w towarzystwie 4 osób. 
Zagłówka posiada żagiel 36 ma.

Rotmistrz Bohomolec jest zna­
ny z słynnych podróży z r. 1933/4 
jakie przebył na żaglówce. Trasa 
ta biegła przez Gdynię, wyspy 
Bermudy i Chicago.

Bliższe szczegóły o tej podróży 
czytelnicy znajdą w miesięczniku 
•Morze“ z grudnia 1933 r. i stycz­
nia 1935 r.

Słynny podróżnik zwiedził nie­
które zabytki Płocka i udał się w 
dalszą podróż owacyjnie żegnany 
przez członków Towarzystwa Wio- 
ślirskiego.

R Wewnętrzne regaty Wio- 
J, r8*t*e i kajakowe w Płocku. 
Na dzień 20 września b. r. Tow. 
wioślarskie organizuje w Płocku 
wewnętrzne regaty wioślarskie i 
Propagandowe kajakowe.

Życzący wziąć udział w zawo­

dach kajakowych proszeni są o 
wcześniejsze zgłoszenie się na przy 
stań Tow. Wioślarskiego w Płoc­
ku. Zapisy przyjmuje p. mjr. Stan­
kiewicz.

“ Ile zebrano na listy ofiar 
na FOM. podczas „Dnia Mo­
rza*. Dla przeprowadzenia zbiórki 
na Fundusz Obrony Morskiej pod­
czas „Dnia Morza“. Płock podzielono 
na sześć obwodów na terenie któ­
rych poszczególne organizacje spo­
łeczne podjęły się przeprowadzić 
zbiórkę. Po zamknięciu list ofiar 
wynik tej zbiórki jest następujący: 

■ Żeglarski Hufiec Harcerski ze- 
i brał kwotę 86,05 zł.; Rodzina Poli- 
i cyjna 131,92 zł.; T-wo Gim. „So- 
i kół 21,70 zł.; Koło LMK przy Pa- 
’ rafji Prawosławnej 11,05 zł; Zwią 
i zek Zawodowy Pracowników Miej- 
I skich 196,69 zt ; Pan Maciejewski 
I Piotr — Radziwie 56,55 zł.; Gmina 
I Rogozino pow. Płockiego 85,56 zł.

Ogółem zebrano na listy ofiar 
kwotę 589,51 zł.

Komitet Wykonawczy „Święta 
Morza“ oraz LMK. w Płocku niniej- 
szem składa serdeczne podzięko­
wanie wszystkim Organizacjom 
oraz Paniom i Panom z tych Or- 
ganizacyj, którzy w zrozumieniu 
wielkiego i doniosłego celu pod­
jęli się ciężkiej i mozolnej pracy 
przeprowadzenia zbiórki. Dziękuje­
my również wszystkim łaskawym 
ofiarodawcom, którzy składając swo­
je ofiary pieniężne przyczynili się 
do powiększenia funduszów na 
budowę okrętów wojennych.

Komitet Wykonawczy „Dnia 
Morza” I Zarząd Ligi Morskiej

I Kolonjainej w Płocku.

R Ważne dla p.p. emerytów 
w Płocku. Staraniem Okręgowe­
go Zw. Emerytów w Poznaniu, od­
będzie się w Poznaniu w sali Hey- 
duckiego, ul. Masztalarska w dn. 8 
września 1936 r. o g.10,30 rano Zjazd 
Prezesów wszystkich polskich Zrze­
szeń emerytalnych w celu ustalenia 
jednolitego postępowania emerytów 
wobec zbliżającej się sesji sejmo­
wej, oraz w celu przedyskutowania 
koniecznościwniesienia skargi przed 
Międzynarodowy Trybunał w Hadze. 
Pożądanem jest, aby na Zjazd z 
Płocka wyjechało jak najwięcej za­
interesowanych osób.

R Fałszowanie śmietany. 
Ostatnio dość często słyszy się o 
fałszowaniu śmłetany sprzedawanej 
na rynku. Zdarzają się wypadki, że 
śmiętana jest połączona z mlekiem 
i mąką.

Komisja artykułów spożywczych 
winna tą sprawą się zainteresować. 
Nieuczciwych sprzedawców tępić, 
oddając w ręce policji.

R Za brak tabliczek przy 
wozach protokół. Policja w Płoc­
ku spisała protokół na Jana Kwa­
śniewskiego, właściciela maj. Mę­
czeniu, gm. Rogozino, (pow. Płoc­
ki) za brak tabliczek przy wozach 
w przejeździć przez Płock.

R Za brak karty rowero­
wej mandat karny. Onegdaj po­
licja spisała protokół na Jana Le­
wandowskiego zam. w Gostyninie 
(ul. Płocka 52) za nieposiadanie 
karty rowerowej. "

R Za opilstwo protokół. 
Ostatnio policja spisała protokół

PIERWSZA CHRZEŚCIJAŃSKA 

pracownia kuśnierska 

Jana Janoszka
w PŁOCKU, przy ul. Sienkiewicza 37a m. 1.

Wykonuje wszelkie zamówienia z własnego 
i powierzonego materjału w za­

kres kuśnierstwa wcho­
dzące, według najnow­

szych modeli

Ceny przystępne!
Wykonanie b. staranne I punktualne.

Polski podróżnik naokoło świata 
o Płocku.

Od Redakcji.
Jak już donosiliśmy bawił parę 

dni w Płocku polski podróżnik na- ! 
około świata p. Zygmunt Krawczy- ; 
kowski z Piotrkowa. Opuszczając ; 
granice miasta Płocka, polski po- i 
dróżnik i propagator p. Z. Kraw- i 
czykowski nadesłał do naszej Re- ; 
dakcji korespondencje ze swojemi i 
wrażeniami o Płocku, które poni- : 
żej zamieszczamy: Î

Radość niezmierną sprawił mi i 
Płock, swym wyglądem ze- : 

i wnętrznym, jest on napewno naj- i 
i piękniejszym miastem w wojewódz- ! 
i twie warszawskim. Całe jego pię- i 
! kno podobać się musi, wszystkim ! 
- przyjeżdżającym turystom. Rzecz j 
j znamienna, a zarazem godna uwa- i
■ gi, że Płock, który znam od dawna, ;
■ w ostatnich latach, podczas mojej ;

nieobecności w Polsce bardzo zmie- i 
niło się w duchu religijno-na- i 
rodowym. Widać, że i przemysł i 
polski zrobił duży krok naprzód ; 
za co mojem zdaniem należy mu i 
się całkowite uznanie. I

i legendarne przejście ciągnące się 
od wieży do teatru. Ujęty gościn­
nością Płocka chcę tą drogą zło­
żyć serdeczne podziękowanie pp. 
staroście Rozmarynowskiemu, p. 
Soplicy, administratorowi Cukrown- 
Borowiczki, p. buchalterowi, p. Min- 
cerowi, p. Górnickiemu, dyr. KKO., 
oraz Redakcji Głosu -Mazowieckie­
go za szczere przyjęcie i okazaną 
pomoc.

Z. Krawcsykowski 
polski podróżnik 1 propagator.

Odwołanie rekolekcyj 
zamkniętych dla nauczycielek 

i ketechetek w Płocku.
Przed ‘ paru dniami pisaliśmy, 

iż w dniach od 24 — 29 bm. od­
będą się w Płocku rekolekcje zam­
knięte dla nauczycielek i kateche­
tek. Rekolekcje te jednak z nie­
zależnych przyczyn od Instytutu 
Akcji Katolickiej w określonym 
terminie nie odbędą się.

Ceniony również musi być Płock, 
ze swemi zabytkami sztuki, nie 
mogę tu pominąć Bazyliki Kate­
dralnej, jak również Muzeum Die­
cezjalnego, zabytkami naukowemi 
i kulturalnemi. Jedno tylko mnie 
uderzyło, jako podróżnika, lubią­
cego szperać i zwiedzać stare 
„szczątki“ pamiątek, a mianowicie 
wieża szlachecka. Jest ona abso­
lutnie uniedcstępniona dla wy­
cieczkowiczów, a mojem zdaniem 
winna ona stać się jakoby ośrod­
kiem ściągania turystyki do 
Płocka, stanowi ona przecież bar­
dzo cenny zabytek sięgający swą 
historją całe setki, bo ponad 700 
lat. Fundusz uzyskany z wstępów 
do wieży pozwoliłby starej baszcie 
szlacheckiej odnowić swój wygląd 
przez co i samo miasto dużo zy 
skałoby.

Po powrocie z zagranicy i od­
byciu dalszego turnèe po święcie, 
całą duszą będę chciał powitać 
ponownie Płock, i sądzę a nawet 
bardzo wierzę, że wówczas będę 
mógł zwiedzić już wieżę szlachecką 

na Władysława Sasa zam. w Ra- 
dziwiu (Kolejowa 18), Bolesława 
Budnickiego, Płock (Bielska 17) za 
opilstwo i awantury.

R Za zakłócenie spokoju 
protokół. Policja spisała protokół 
na Andrzeja Piaseckiego (Dobrzyń­
ska 33) za zakłócenie spokoju pu­
blicznego przez wywołanie awan­
tury. 

Radio.
! WTOREK 25 SIERPNIA
i Program poranny od g. 6.30 do 8.30. 
j 12.03 Programy lokalne. 12.13 Dziennik 
i południowy. 15*30 Wiadomości gospodar­

cze* 15,45 Skrzynka PKO. 16.45 Odczyt 
17.00 Koncert. 17.50 Feljeton. 18,50 
Pogadanka aktualna. 19,00 „1000 taktów 
muzyki“. 19,45 Pogadanka. 20,00 Wie» 
czór starych walców — koncert. 20,45 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
21.30 Ukraińskie pieśni ludowe. 22,00 
Wiadomości sportowe. 22,15 Reportaż 
muzyczny.

ŚRODA 20 SIERPNIA

Program poranny od g. 6.30 do 8.30. 
12.03 Programy lokalne. 12,13 Dziennik 
południowy. 15,45 Słuchowisko dla dzieci. 
16,15 Muzyka lekka. 17,00 Koncert.
17.50 »Anegdoty z żyda Jana Reszkego.
18.50 Pogadanka aktualna. 19,00 Pieśni 
29.95 Koncert rozrywkowy. 21.00 Driannłk

. wieczorny. 21,10 Pogadanka aktualna. 
21;15 VI ta audycja z cyklu »Utwory 
Fryderyka Chopina.« 21.45 Wiadomości 
sportowe.

Osiedliłem się

Ir. nul. Kúltn Kinliin
Specjalista chorób płucnych.

Choroby wewnętrzne.
Godz. przyjęć:
od 11—13 i od 15—16

PŁOCK, 
ul. Sienkiewicza 18 m. 13.



Sir. 4 ,üLOS MAZOWIECKI -24 sierpnia riàt> Nr.

Z MAZOWSZA PŁOCKIEGO. Komunalna Kasa Oszneflnośti PM»
(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego*).

Z wizytacji kanonicznej
dek. wyszogrodzkiego.

Cichy, spokojny Wyszogród 
przybrał w piątek, dnia 14 sierpnia 
r. b. szatę odświętną. Na domach 
przylegających do świątyni wyszo- ; 
grodzkiej powiewają sztandary : 
o barwach papieskich i narodo- ; 
wych; sam kościół tonie w girlan- ; 
dach wieńców i kwiatów. Tuż za i 
cmentarzem, na szosie prowadzą- '•

wy Różaniec, do którego należą ! 
same kobiety. Z t zw. .czterech ; 
filarów“ stawiły się trzy: KSMm., ■ 
które założone w 1928 r. liczy ■ 
obecnie 14 członków; KSMż., zało- - 
żonę 1931 r. przez ks. kan. Serafi­
na, liczy 28 członkiń i prowadzi ; 
nader wytężoną pracę, urządzając i 
różne imprezy na miejscu, wyciecz- .

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Ne 2. Te. 10-43
Od wkładów i loket płaci do 6* 1/,0/» i daje wkładcom 
absolutne bezpieczeństwo, gdyż za Kasę ręczy Wydział Powia­
towy całym swoim majątkiem i dochodami. Korzysta z przy­

wileju, że oszczędności nie podlegają aresztom.

finałem wizytacji. Poczem procesja 
, w uroczystym pochodzie odprows- 
. dziła Ks. Biskupa na plebanję, w 
; której gościnnych ścianach odbył
■ się obiad z uczestnictwem przed-
■ stawicieli poszczególnych organi- 
; zacyj.

O godz. 14.30 wyjechał Ks. Bi- 
i skup z Wyszogrodu do Orszymo- 

ma, odprowadzony przez banderję 
; konną p p. Dziewanowskich z Orod- 
. kowa. Po drodze zatrzymał sięDo-
■ stojný Wizytator we wsi parafjalnej 
j Rębowie. Kościół modrzewiowy,
I nieduży, ale czysty i schludny, u- 
; kryty wśród drzew, przedstawia się 
! malowniczo i pięknie. Proboszcza 
; własnego parafjanie rębowscy nie 
; mają już od dłuższego czasu — a 
' stanem duchownym parafji opieku- 
: je się proboszcz i dziekan z Wy-
■ szogrodu ks. kan. M. Sersfn. J. E. 

Ks. Biskup pobłogosławił Najświęt­
szym Sakramentem zebranych dość 
licznie z własnym pocztem sztan­
darowym parafjan rębowskich i od­
jechał, odprowadzony przez pod­
wójną banderję—rowerową i konną 
ws^sjedniego Orszymowa.

Przyjmuje oszczędności od 1 zł., a na karty oszczędnościo­
we jut od 5 groszy.

Udziela kredytu, załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Przyjmuje wpłaty za prąd na r-k Dyrekcji Elektrowni 

i Wodociągów Miejskich w Płocku.

Biuro K.K.O. czynne od g. 9 do 14, w soboty do g. 13.

cej z Płocka, stoi pięknie przybra­
na brama powitalna. W powietrzu 
unosi się jakiś nastrój uroczysty, 
poważny, a na twarzach zebranych 
malują się uczucia wyjątkowe, ra­
dosne. I nic dziwnego, bo parafja 
tutejsza czeka dziś i wygląda nie­
zwykłego gościa, gościa który prócz 
uśmiechu na twarzy i słów życzli­
wych, niesie nierównie wyższe war 
tości — dary Ducha Św. błogosła­
wieństwo Następcy Apostołów, pło­
mienne, gorące nauki, stwierdzają­
ce wartość najwyższych prawd.

Już na granicy parafji, we wsi 
Cieckowo, spotyka JE. Księdza 
Biskupa L. Wetmańskiego banderja 
konna i przeprowadza aż do samej 
bramy powitalnej, gdzie szereguje 
się wzdłuż szosy, puszczając środ­
kiem auto, którem jedzie Dostojny 
Wizytator, JE. Ks. Biskup L. Wet 
mański w towarzystwie ks. kan. 
Dr. W. Jezuska z Płocka. Tu wita 
Dostojnego Gościa proboszcz miej- 
cowy, ks. kan. M. Sersfin w oto­
czeniu księży swego dekanatu. 
Jest nadto brat miejscowego pro­
boszcza ks. Fr. Serafin z diecezji 
kieleckiej i ks. prob. Sowiński 
z Kamiona archidiecezji warszaw­
skiej. Dalej w imieniu miasta prze­
mawia p. J. Kopański, następnie 
p. Ign. Bojanowski. Mała dziew­
czynka z Krucjaty Eucharystycznej, 
aż płakała ze wzruszenia.

Procesja rusza z pieśnią .Kto 
się w opiekę'. Przed progiem 
świątyni Proboszcz wręcza Ks. 
Biskupowi klucze kościoła, pro­
wadzi do ołtarza, gdzie po przepi­
sowych rytuałem modlitwach, Wi­
zytator w dłuższej przemowie do 
ludu wskazuje cel swojego przy­
bycia, nakłada odpusty na krzyżyki, 
medaliki, różańce i zapowiada po­
rządek całej wizytacji.

Po procesji żałobnej udzielił 
Ks. Biskup błogosławieństwa Naj­
świętszym Sakramentem i następnie 
odbyło się bierzmowanie, do któ­
rego przystąpiło 855 osób. Naukę 
o wartości i znaczeniu tego Sakra­
mentu wygłosił ks. kan. Jezusek z 
Płocka.

O godz. 19.30 w pięknie przy­
branej sali parafjalnej odbyły się 
sprawozdania organizacyj działają­
cych na terenie parafji Wszystko 
ładnie i zręcznie ujęte w formę uro­
czystej akademji. Przewodniczył p. 
prezes Bojanowski. Dały więc 
sprawozdania ze swej działalności: 
Rada Parafjalna, Akcja Katolicka, 
Trzeci Zakon (założony 1931 r. liczy 
19 osób), Bractwo Różańcowe, Ży-

ki krajoznawcze, słuchając cieką- j 
wych odczytów, referatów, pogada- i 
nek, i KSK.

Na wyróżnienie specjalne zasłu­
guje sprawozdanie małej Bienatów- ’ 
ny z Krucjaty Eucharystycznej, ; 
która w krótkich lecz pięknych sło­
wach przedstawiła pracę w swej 
organizacji, a mówiła żywo i bar­
wnie. Stawił się też w komplecie : 
(32 członków) chór miejscowy pod 
batutą p. Cichockiego, miejscowe- i 
go organisty i wykonał parę pieśni, i 
Piękny wierszyk z werwą i tupé- i 
tern wypowiedziała maleńka Mary­
sia Włodarczykówna. Nakoniec »My 
chcemy Boga“ z towarzyszeniem 
orkiestry, odśpiewano.

Nazajutrz, t. j. 15 sierpnia, 
w dzień Wniebowstąpienia NMP. 
o godz. 9 rano zebrały się dzieci 
przed Ks. Biskupem. Wykazały zu­
pełnie dobrą znajomość zasad wia- 
ry i otrzymały na pamiątkę obraz­
ki i książki. Kazanie o chrzęści- ' 
jańskietn wychowaniu młodzieży 
wygłosił ks. kan. Jezusek.

Podczas uroczystej Sumy Pon- i

I NÍGDY Ničí JEST ZAFÓZiŁJ myśleć o zdrowiu, tern bardziej, jeżui Jui 
cierpisz na chorobę: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, zlej 
przemiany materji, na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcie brzucha, 
odbijanie się lub skłonności do obstrukcji. - Pamiętaj, że nigdy nie bę­
dzie zapóźno, o ile używać będziesz ziół moczopędnych .DIUROL“, 
które zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych 

dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm.
DZIŚ JESZCZE KUP pudełeczko ziół „DIUROL“, a gdy przekonasz się 
o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz i swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA ,DIUROL' GĄSECKIE- 

GO (zkogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne.

Kslegarnlti Diecezjalna „caritas“
Płock, Sienkiewicza 14.

Ulelkl aft dewacjonaljl: nabożeństwa dla dorosłych
i młodzieży, obrazków, gier dla dzieci, jak A E N II NIC VIE 
również wyrobów skórzanych galanter. V Ł H J illdillL«

[Ogłoszenia drobne. Mandaty karne 
stanieją.

tyfikalnej, dzieci wszystkie śpiewa­
ły na kościele Mszę do Angelis. 
Zamiast kazania ks. Żołędziowski 
z archidiecezji warszawskiej odczy­
tał list pasterski JE. Ks. Arcybi­
skupa, przestrzegający przed bez­
bożnictwem.

Na zakończenie wygłosił Ks. 
Biskup gorące przemówienie po­
żegnalne. Wyraził głęboką radość, 
że widzi tak licznie zebranych w 
świątyni Pańskiej, że widzi na 
twarzach a poprzez nie i w ser­
cach zebranych szczere przywią­
zanie do Kościoła, czego przecież 
dowodem były te liczne manifesta­
cje uczuć, jakich był świadkiem 
podczas tej wizytacji. Wiara po­
winna być dźwignią całego życia 
jednostki i społeczeństwa, na niej 
się winny opierać wszystkie czyny, 
myśli i słowa. I tę wiarę—stwier­
dza Ks. Biskup—widziałem u was. 
Zwrócił dalej Ks. Biskup uwagę na 
rozwój i organizację stowarzyszeń 
katolickich, religijnych; duży zwłasz­
cza położył nacisk na Żywy Róża­
niec, tę najprzedniejszą modlitwę 
do Najświętszej Panny. Zachęcał 
w gorących słowach by mężczyźni, 
jako ojcowie i głowy rodzin, spec­
jalnie i wajątkowo czcili Matkę 
Najświętszą różańcem, prosząc Ją 
o błogosławieństwo dla siebie i 
swych najbliższych. Jest to ich 
prawem i obowiązkiem, a powinno 
być ambicją i dumą.

Ostatnie błogosławieństwo było

Sprzedam tanio ss 
: suwany, krzesła, biurko, łóżka, meble 

koszykowe i drobiazgi ul. POW. 6— 
; 12. Od 11 — 18 g.

Minister spraw wewnętrznych, 
i gen. Siawoj-Składkowski, postano- 

nowił obniżyć wysokość doraźnych 
i kar, pobieranych przez policjantów 
i pod nazwą mandatów karnych.

Zamiast 5 zł. będzie się płacić 
tylko 3 złote, zamiast 2 zł.—złotów- 

! kę, a zamiast złotego — tylko 50 
I groszy.
’ Już kazano tę zmianę nadrukó 
i wać w kwitarjuszach, posiadanych 
I przez policjantów.

Kryminał grozi
1 za zastawianie rewolweru.

i Zdarzały się ostatnio wypadki, 
1 Że pożyczano gotówkę pod zastaw 
: rewolweru.
j Taka tranzakcja może zakończyć 
i się ukaraniem zarówno pożyczają- 
i cego jak i biorącego pożyczkę

Wszelkie tranzakcje bronią mu- 
: szą być komunikowane władzy, 
i O ile wierzyciel przyjmie pod za- 
• staw broń nie posiadając zezwoli- 
, nia na noszenie broni, będzie on 
i pociągnięty do surowej odpowie- 
i dzialności karno - administracyjnej- 
[ Pożyczający od takiego wierzy- 
■ cielą będzie karany za oddanie re- 
‘ wolwern do rąk osoby, nie posil- 
i dającej uprawnień.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/tn. na stronie tytułowej 40 groszy w tekście 30 ar na >hnai. . ...
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